Co sobie zgotujemy? Co po sobie zostawimy?
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A. Grottger – (Wojna) - Złe wróżby
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A. Grottger – (Wojna) - Odjazd na wojnę
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A. Grottger – (Wojna) - Głód

Solidarność dała nam bardzo wiele – jak i światu. Tyle tylko, że stało się to tak nagle, że nie chce się wprost wierzyć – że to prawda. To zwycięstwo będą bezsprzecznie przyszłe i dalsze pokolenia 
z dumą i uroczyście obchodzić, choć powiedzą też, że niestety do tego przygotowani nie byliśmy i nie umieliśmy mądrze tego wykorzystać.


Bo jesteśmy taką mieszanką kilkunastu pokoleń, a celowo wypaczano w nas dawną polską dumę, godność i przekręcano historię.


Każdy ma dziś odmienne okulary – i każdy mówi – najpierw Ja! To niebezpieczne! Tak właśnie kilku magnatów Polskę olbrzymią rozdrobiło na kawałki i sprzedało trzem obcym mocarstwom.


Na próżno wołał ksiądz Piotr Skarga w kazaniach sejmowych: „Przeklęty, kto zasmuca matkę swoją! A która matka jest pierwsza i najważniejsza – jak Ojczyzna?!”

Ksiądz Stanisław Konarski założył „Collegium Nobilium”, żeby godność i wolność Polski ratować – efektem była Konstytucja 3-go Maja. Za późno… Wyspiański o Konstytucji 3-Maja, będącą drugą w świecie, po Konstytucji Stanów Zjednoczonych – mówi z goryczą: (dziennikarz ze zjawą Stańczyka) „Matkę do trumny się kładło, a na stypie się weselili – wesołością co przeklina” – już było za późno. Dowodzi to jednak, że mieliśmy zawsze wielu mądrych ludzi – tylko często w drodze stawało Ja!

Daremnie Rejtan rzucił się na ziemię w drzwiach sali sejmowej i w proteście rozerwał na piersiach koszulę!

W 1772 roku Polska została wymazana z mapy Europy.


Naród nigdy nie pogodził się z niewolą. Próbował powstawać zbrojnie, ale słabszy od zaborców upadał na nowo.


Trzykrotnie zrywał się do walki o wolność –
- powstanie Kościuszkowskie (z lasem nagich kos przeciw wrogowi)

- listopadowe w r. 1831

- styczniowe w 1863 r.

- warszawskie – tragiczne.


Pisał kiedyś Artur Oppman:

„- Oj nie było, nie było

szczęścia Polsko Tobie.

Wszystko się prześniło,

a twe dzieci w grobie…”
Oczywiście powstańcze rodziny były represjonowane – więzienia, wyroki śmierci, konfiskaty majątków, - Sybir…

Artur Grottger namalował 2 serie obrazów „Lituania” i  „Wojna”.

Maria Konopnicka oglądając te obrazy, odczucia swoje w poezji opisała.

„… O wojno, nie wystąpiłaś ty

na pole zbrojno –

ale wężowym, ohydnym ciałem

wpełzłaś do cichych rodzin

by je skalać

i oczy dzieci

krwią matczyną zalać…”

Polacy nigdy nie pogodzili się z niewolą. Gdziekolwiek w świecie walczono z którymś z naszych zaborców – „tam Polak był, za ojczyznę swą się bił”.

Z wielką siłą i entuzjazmem przystąpili Polacy do wojsk Napoleona Bonaparte. – Z tych czasów powstał nasz hymn narodowy: „Jeszcze Polska nie zginęła – póki my żyjemy! – z ziemi włoskiej do Polski – 
i dał nam przykład Bonaparte – jak zwyciężać mamy! itd.”


Polska jednak jeszcze nie powstała – tylko Księstwo Warszawskie. Ta ciągła nadzieja na wolną Ojczyznę dodawała ludziom skrzydeł! O wyprawie na Moskwę (planowanej) bohater mówi: „- ja tylko jedną taką wiosnę miałem w życiu.” (Mickiewicz: „Pan Tadeusz”)

Wysłani przez cesarza na Kubę widzieli tylko wolną ojczyznę przed sobą.


Dla tej wolności poszliby na koniec świata!


Aż przyszedł wreszcie czas szans na odzyskanie wolności.

Wybuchła w 1914 Woja Światowa!

Polacy byli powoływani do zaborczych wojsk. Stawali z musu przeciw sobie.
„Rozdzielił nas zły los mój bracie

i trzyma straż.

W okopach pełnych jęku

patrzymy śmierci w twarz.

Las płacze, ziemia płacze,

świat cały w ogniu drga,

a ty wciąż mówisz do mnie

to ja – twój brat – twój brat”
Józef Mączka – poeta legionowy
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A. Grottger – (Wojna) -  Obdzieranie poległych
Dzięki wyjątkowo umiejętnej „grze politycznej” ówczesnych elit - Piłsudski - walka zbrojna,  -polityków: Paderewski, Dmowski - dołączył z wojskiem Haller. Szanse wymarzonego odzyskania wolności rosły! Zaczęły się zwycięstwa.
Rok 1918 – 10 listopada - rozbrajanie Niemców, powrót Józefa Piłsudskiego z Magdeburga, - 
11 listopada mianowanie Go naczelnikiem wojska.

Przyjazd Ignacego Paderewskiego do Poznania dał bezpośredni impuls do Powstania Wielkopolskiego – pierwszego udanego.

Na Śląsku były też 3 powstania, ofiarna walka młodzieży na lotnisku w Katowicach. Cena – życie.


W zasadzie w większości Polska była wolna.

*
*
*
*
*

A my zachowujemy się jak byśmy urodzili się od razu w niebie i nie mamy pojęcia i nie obchodzi nas jaką cenę przodkowie nasi zapłacili za to niebo – czyli wolność.
*
*
*
*
*

Za nami kilkutygodniowe reklamy wyborcze, za które naszymi pieniędzmi płacono. W telewizji ukazywały się te same twarze, słuchaliśmy tych samych słów – i o dziwo wszyscy wywodzą się z tego samego „pnia”, a teraz mają swój sposób na Polskę – odmienny!

Kupiliśmy chyba miliony flag – bo na ekranach były lasy biało czerwone poruszane tak pewno silnym wiatrem? A przecież to dopiero obietnice, bez konkretów.


Dowiedzieliśmy się też od reportera TV, że jest Polska A i B! A – bogatsza, przedsiębiorcza, inteligentniejsza  i B – biedniejsza, skromniejsza, prostsza.

I co najgorsze – stoją w alfabecie A i B obok siebie, nie potrafią sobie szczerze, uczciwie ręki podać i dobrobyt Kraju tworzyć.

Bardzo smutne.

*
*
*
*
*


Czy to morze krwi, morze łez które o wolność były wylane i tysiące ofiar, które zostały poniesione do niczego nie zobowiązują?

Wolność, jak miłość trzeba pielęgnować. A my? Można zdefiniować – nic nas to nie obchodzi.


Na święto 3-Maja i na 11 listopada – zaledwie kilka flag można na domach zobaczyć. Bo to wykracza za nasze „Ja”. Na okolicznościowych imprezach – jakby tylko „delegacje”. To nie chodzi 
o nasz interes – po co ta uciecha?


Zazdroszczę Amerykanom jak potrafią uzewnętrzniać radość zwycięstwa – świętem wolności. Tyle lat – a zawsze taka sama radość. Znają cenę wolności. Umieją liczyć.

„Tyla sił w narodzie” mówi ktoś w „Weselu” Wyspiańskiego a my ciągle tacy gorsi, biedni, tacy mali… w swoim odczuciu.
Bo między A i B – stoi wielkie „Ja”.


A może spróbujmy się cieszyć, co warto, tym co się czemuś należy? Niech w każdym mieszkaniu we wspomniane święta w oknie powiewa biało czerwona flaga!


Nauczmy się cieszyć – i bądźmy czujni. Rozglądajmy się co się dzieje naokoło.
Maria Sokołowa

